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tosagu wychowaniey szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie, nością głowy muzułmanów,' podczas gdy skromny feh 
| stał.się już rozpowszechnionym po najodleglejszyc

(Dalszy ciąg.— Zobaczyć nr 6).

Bada była bardzo liczna. Niespodziane bowiem 
zwołanie ojców miasta na salę radną za pomocą dzwo- 
nn ratuszowego,co się tylko praktykowało wnadzwy- 
czajnych wypadkach, ściągnęło prawie wszystkich.

. * 1?c ze znaczniejszych, oprócz burmistrza wizy, o- 
Procz wójta Baryczki i rajcy Fukiera, przyszedł tu 
im ci pan szafarz miejski, czyli po nowoczesnemu kasjer, 
Stanisław Falkonicz, dalej Krzysztof Balcer, rajca co 
miał kamienice w stronie wschodniej rynku, człek już 
niemłody, czarny natwarzy i patrzący z podeła—imci- 
Pan Strubicz rajca, Witthof iLancbark, imcipan Jerzy 
wachta cyrulik Jego Królewskiej Mości a ławnik miej- 
p’> pan Juliusz Ginther rajca, Ziebowicz, Godala, 
■jrzcslenicz, Zambra, Baranowicz i inni. Nakoniec 
. szedł imcipan Kacper Mora, który był oberszterem 
p Ola®ndantem załogi miejskiej, mąż nizki z wielkim 
te wygolony jak kobieta, ustrojony wrozmai- 
zyiiSj^^e^a> słodziutki w mowie a ze wzrokiem ba-

To rzekłszy imcipan burmistrz odetchnął głęboko
i siadł obcierąjąc pot z czoła.

Zrazu w komnacie zapanowała cisza i nikt ust nie 
, otworzył—i na twarzach wszystkich widać było zdu
mienie.’Wtem powstał imcipan Krzysztof Balcer i 
wpatrzywszy się swoim zwyczajem w stół, rzeknie:

— Aczkolwiek nie widzi mi sic, aby Rzeczpospolita 
stała jedną Warszawą")eno, wszelako kiedy Król Jego
mość nakazuje opatrzyć mury i cekhauzy, opatrzmy 
je... a co Bóg da to będzie. Niechże więc pan bur
mistrz i imcipan komendant straży miejskiej tem się 
zajmą, a obaczywszy niech nam jutro uczynią relację. 
To jedno; co do ónego sługi pana podkanclerzego, 
kiedy Król Jegomośćnakazuje go wziąć namęki,niech
że go bierze imcipan Baryczka, bo to jego rzecz jest. 
Radziłbym jeno, ażeby przy onem śledztwie, okrom Ba- 
ryczki, nie było więcej jako dwóch zaufanych mie
szczan, bo tu idzie o cześć miasta... należy być o- 
strożnym...

— A to mi się mopanku cale nie widzi—porwie sie 
Fukier—czegóż tu być ostrożnym. Idzie o cześć mia
sta, to prawda, ale jeżeli mopanku w tem mieście sa 
takie niecnoty , co konszachty, mają • ze szwedem, roz
głośmy ich imiona co prędzej, ukarzmy i pozbądżmy 
się parszywych owiec mopanku...

Uśmiechnął się na to zjadliwie Balcer, strzelił o- 
na obersztera Morę i machnąwszy ręką,

— Z waszmością mościpanie Fukier niema co o tem 
i gadać!... p. c. n.)

Taką był*, ta rada miejska. Cisza wielka panów li
la na sali.S« Fukier przestał się już kłócić, jeno pod- , 
scedłss^ z Baryczką ku oknu, wlazł w jego framugę | 
i .szeptał tam coś na ucho wójtowi.. Burmistrz witał'i 
sijj tymczasem ze znaczniejszymi, uśmiechając się do 
mch i prawiąc od czasu do czasu temu lub owemu coś 
na ucho. Gdy się już wszyscy zebrali i drzwi zam
knięto, każden zasiadł na swojem miejscu, imcipan 
Giza powstał, poprawił pasa i odchrząknąwszy w ten 
sens począł;

— Mos^cipanowie sławetni rajcowie i ławnicy! 
Zwołaliśmy was tutaj na radę nadzwyczajną, gwoli te
mu, że otrzymaliśmy pismo Jego Królewskiej Mości, 
w którem zapowiada nam król miłościwy, jako sżwed1 
grozi Rzeczypospolitej wojną i chce windykowaćnie- 
uczynione mu krzywdy. Nakazuje nam tedy Najja
śniejszy Król, abyśmy opatrzywszy mury i cekhauzy 
miejskie, mieli się ku obronie, bo jako wiadomo,woj
na różną bywa i nikt nie wie co nam przynieść może, 
Zawżdy więc gotowymi być należy na wszelaki ewe
nement. Okrom tego Król Jegomość donosi, jako zła- 

I pano sługę imcipapa podkanclerzego Radziejowskie- 
i go, niejakiego Jasińskiego, który jakoby wysłany był 

między innemi i do mieszczan warszawskich, by kon
szachty tu czynił. Nakazuje nam tedy Król Jegomość 
wziąć onego hultaja na męki, by zasie wyśpiewał, kto 
się znosi ze szwedem. Radźcie tedy mości panowie ja
ko opatrzyć miasto, by gotowe było do obrony i jako 
uczynić należy zonym Jasińskim, który, ile mi się wi
dzi, łże szpetnie.

Nigdzie może miedzy suknią a człowiekiem, miedzy 
jego formą a treścią nie zachodzi taka łączność, taka 
charakterystyczna analogja jak na wschodzie. Tam 
stare przysłowie: „jak mnie widzisz, tak mnie pisz“, 
posiada swoje najtrafniejsze zastosowanie. Najbliższa 
nam wschodniego charakteru Turcja, przedstawia te
go najlepszy dowód.Z europejską cywilizacją zaczął się do niej wci
skać powoli i strój europejski, a czem więcej pewne 
miejscowości miały styczności z zachodem, jak np. 
miasta handlowe i portowe, tem więcej nabrały też 
cech zachodniej Europy o tyle, o ile one bez narusza
nia zasadniczych różnic, przynajmniej zewnętrznie 
przyswajać się dały. Temu też przypisać można za
prowadzenie wielu zachodnich obyczajów wraz z su
knią w większej części miast tureckich, odwiedzanych 
przez przy byszów z Europy. Tradycja i zachowaw- 

forra , zewnętrznych cechuje też dzisiaj bardzo 
ItańA •W"^a7śn’e ta*ie miejscowości na półwyspie bał- 
nn i .r™’ k’óre dla rozmaitych warunków pozbawńo- 
cyirHiza^i europejskiej kultury i zachodniej

Nawet powierzchowne studja etnograficzne przeko
nać o tem muszą każdego, ktokolwiek tą kwestja zając się zechce. J “
fl17'a!y.te 0]?ec,I1:.° l?rzcz austryjaków dwie prowincje 

ecKie, Bosnja i Hercegowina, stały się pod tym 
zględem przedmiotem zajmujących badań i spostrze

żeń, utrzymywane, pomimo takie) bliskości ześrodko- 
, Europą, w bezustannej bierności, nieruchomo przy- 

n e do strupieszałego organizmu Turcji, zatrzymały 
; e prawdę wszystkie cechy konserwatywnej przeszło- 
?c*’ nawet co do stroju. Kiedy w Bulgarji, Macedonji

. Kumelji strój francuzki uie należy już dzisiaj po 
miastach do wyjątków bardzo rzadko napotykanych, 
na ulicach Serajewa czarny surdut zwraca odrazu po
wszechną uwagę i znamionuje obcego przybysza; po- 
■nać po nim najczęściej urzędników" rządu tureckiego 
Przysłanych do Bośnji z innych stron otomańskiego 
państwa.

Turban owrywa tutaj jeszcze z całą tradycyjną wier-

Prenumerata „Kuriera War
szawskiego", wynosi w Warsza
wie rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, 
kwartalnie rs. 1 kop. 50, miesię
cznie kop. 50, za odnoszenie do 
domów dopłaca się kop. 5.

Numer pojedynczy w kan
tacie redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od 11-tej 
rano do 2-gięi po południu.

Piątek.______Dnia 29 grudnia (10 stycznia) 1878|9 roku.

— W rozkazach warszawskiego ober-policmajstra do policji ] 
wykonawczej za nr 3.58 i 359 zamieszczono:

Dla nastręczenia policji wykonawczej możności skuteczniej-. 
Fz go kont: olewania dochodu. Pobieranego na korzyść miasta 
za, karty wolnego pobytu w W arszawie od mieszkańców nie- , 
małych; polecam komisarzom ucząstkowym, w uzupełnieniu 
wydanyca w tym przedmiocie przepisów," zobowiązać deklara
cjami właścicieli i rządców domów, ażeby na pizedstawianyeh 
im przez przybyłe do ich domów na mieszkanie osoby —pa- 
snortach ]ub innych dowodach pomieszczali własnoręcznie ad
notacje o czasie przybycia tych osób na mieszkanie do ich 
domów, kładąc na rzeczonych dokumentach datę, to jes': dzień, 
miesiąc i rok, a zgodność tych adnotacyj stwierdzali swoim 
podpisem i pieczęcią domu.

Obowiązek sprawdzenia tych adnotacyj wkładam tak na 
miejscowych dozorców policyjnych, jako i na urzędników, pro- ] 
wadzących w cyrkułach część meldunkową, którzy przy za- I 
meldowaniu tych osób po otrzymaniu na nich kartek meldun
kowych, pod odpowiedzialnością powinni przekonywać się czyli 
osoby te i.i ciiy przvpadajaca od nich należność za karty wol
nego pobytu. "

— Bez względu na zamieszczone w rozkazach do policji 
z r. 7875 za nr 233 i 335 i z r. b. za nr 257 — rozporządze
nia. znowuż dostrzegać się daje, że w niektórych domach sche
dy i korytarze niedokładnie, a nawet zupełnie nie są oświe
tlano, z tego powodu polecam pp. komisarzom cyrkułowym, na 
starczych dozorców policyjnych włożyć obowiązek ścisłego do
pilnowania, ażeby schody i korytarze we wszystkich dom eh 
z nastąpieniem zmroku do godziny 12-ej w nocy były nale
życie oświetlane; a uchylających się od wykonania niniejsze
go rozporządzenia właścicieli lub rządców domów powoływać 
do odpowiedzialności sądowej. . (Gaz. Polic.).

— Rada miejska warszawska ' 
zasadzie art'2 najwyżej w dniu 
dżonej uchwały komitetu do spraw Królestwa Polskiego, oraz 
w myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Królestwie Polskiem, 
ni posiedzeniu z dnia 20 listopada (2 grudnia) 1878 r. posta
nowiła zawarty w testamencie z dnia 29 września 1874 roku, 
ś. p. Ignacego Aleksandra dwóch imion Zawadzkiego, zapis 
dla Towarzystwa dobroczynności w Warszawie sumy rs. 250 
w liście likwidacyjnym, przyjąć z zachowaniem praw osób 
trzecich.

Członek zarządzający czynościami rady K. Puchalski. 
Sekretarz rady J. Magnuski.

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. Na 
zasadzie art. 2 Najwyżej w dniu 1 czerwba 1871 r. zatwier
dzone) uchwały komitetu do spraw Królestwa Polskiego, oraz 
w myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Królestwie Polskiem, 
na posiedzeniu z dnia 11 (23) grudnia r. b. postanowiła: za
warty w testamencie s. p. Jana Kuczyńskiego z dnia 8 (20) ‘ 
czerwca r. b. zapis d a Towarzystwa Dobroczynności w War
szawie rs. 150, przyjąć z zachowaniem praw osób trzecich.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 
». Sekretarz rady J. Magnuski.

—• Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej poda- 
je do wiadomości, że w wykonaniu zapisu ś. p. Magdaleny 
Głuchowskiej z dnia 11 września 1817 r. procent w kwocie 
rs. 15 kop. 41 od logowanego kapitału, przyznanym został na 
posiedzeniu z dnia 30 października (11 listopada) r. b. tytułem

?osagu wycnowamc.
ózefie Kowalskiej.Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 

Sekretarz rady J. Magnuski.

--- —--- -x - -- -- i ,, 
zaułkach Turcji europejskiej. Serajewezyk okręca gło
wę długim białym lub czerwonym szalem przetyka
nym złotem! nitkami, albo malowanym w jaskrawy 
deseń; zielone turbany są wyłącznym przywilejem du
chownych (chodżów).

Rodzaj kamizelki do stanu z kolorowej materji je
dwabnej w paski obciska tułów bośniackiego muzuł
manina, a zamiłowanie w pstrociznie każę mu dobie
rać kolorów najmniej do siebie się nadających. Więc 
najczęściej rękawy bywają krzyczącej barwy czerwo
nej, Iriedy stan cały zielenieje, albo też pąsowy ka
ftan zwiesza sio na szerokie zielone szarawary, obci
skające od kolana zacząwszy nogęnakształt kamaszów. 
Podczas panowania rządu prowizorycznego w Seraje- 
wie ten krój spodni był powszechnie nakazanym, a 
noszenie francuzkich pantalonów poczytywano — za 
zdradę. .

Obówie zaś uwydatniało od dawna charakterysty
czne cechy wyznaniowych różnic ludności; kiedy żół
te buty z zakrzywionemi w górę dziobami oznaczały 
mahometanina starej wiary, skórzane trzewiki trzy
mały się nóg prawosławnego bośniaka, a zwyczajne 
kłapcie ze świńskiej skóry biednego katolika wyró
żniały.

Wielce zbliżoną do ludności muzułmańskiej w Se- 
rajewie pod względem powierzchowności jest pewna 
część cyganów, zamieszkujących osobną dzielnicę 
miasta.

Jest ich z półtora tysiąca, nazywają się sami ma
hometanami, ale prawdziwy wyznawca proroka uważa 
ich za parjasów. I żyje też ta oryginalna osada.po 
parjasowsku odgraniczona od reszty ludności miej
skiej na zachoduiem, oddalpncni przedmieściu bośnia
ckiej stolicy w ubogich chatach, trudniąc się najpospo- 
litej kowalstwem. Malarz znajdzie tam galerję. ty
pów oryginalnych, głów wyrazistych, fizjoguomij u- 
derzających; oliwkowa cera mężczyzn w najrozma
itszych odcieniach zaostrza wydatne rysy twarzy; U- 
bogi, zaniedbany strój nadaje wiele malowniczej roz
maitości postaciom. Mężczyźni też są tutaj właściwie 
płcią piękną, chociaż i kobiety zachwycają często oko 
europejcyka regularnością rysów, głębią czarnych 
oczu i obfitością kruczych włosów, zwłaszcza w mło
dości. Jedyne to zresztą raahometanki nie zakrywa
jące swych wzdzięków gęstym woalem; można się im 
napatrzeć do syta.

Klasa kupców prawosławnych i żydów nosi 
prawie jednakowo; fez zastępu je miejsce turbana, nc. 
bieski kaftan nakrywa kolorowy stanik, w dnie św'16

Wschód słońca o godzinie 8 minut 9 Długość dnia godzin 7 minut 58
Zachód 1 „ „ 4 „ 7__________ Przybyło , , — „ 20______
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toczne di*pełnfa jeszcze długa at de kostek opończa 
kroju sutanny.

Spodnie bywają po tureeku krojone, tylko najczę
ściej z czarnego lub ciemnego koloru materji jedwa
bnej uszyte.

Fizjonomie żydów uderzają też szczególniejsza wy
razistością typu, po którym odrazu poznać ich hisz
pańskie pochodzenie, jakkolwiek od osiedlenia się 
ich praojców w prowincjach sławiańskich cztery do 
pięciu wieków minęło.

Szekspir mógłby tu znaleźć całą kolekcję Szajlo
ków dopraszających się przeniesienia na płótno; po
między sobą używają najczęściej języka hiszpańskie
go, ale zazwyczaj mówią dość wprawnie po bośniac- 
ku, tureeku albo po włosku.

Jeżeli powierzchowność mężczyzn uderza swoją roz
maitością, to jeszcze wybitniej przedstawia się ona 
w ubiorze kobiet. Turczynki spotykane na ulicach 
przedstawiają najszkaradniejszy kontrast tego, coby 
można było łaskawemu wybrańcowi losu obaczyć 
w głębi haremu.

Przepych, bogaewo, małowniczość i ponętność stroju 
kobiecego w domu, ginie na ulicy pod okryciem ze
wnętrznej szaty obwijającej bezkształtnie najzgra
bniejszą figurę odaliski. Głowę i twarz owija gęsty 
woal (yaszmak), od szyi upiętej ciasno spływa rodzaj 
peleryny aż do stop, najczęściej z ciemnozielonej czar
nej lub niebieskiej materji.

Szerokie, żółte pantofle bez obcasów pozbawiają 
nogę kobiecą kształtu i odbierają muzułmankom wie
le zgrabności w ruchach.

Osławionej piękności kobiet wschodniego pochodze
nia można zaledwie wnioskować z twarzy ich dzieci; 
dziewezątka dorastające nie noszą jeszcze woalów i te 
przepyszne kwiaty egzotyczne tureckich haremów 
pozwalają się podziwiać w... pączku tylko. Niejedna 
też z dojrzałych piękności wzdycha pokryjomu do o- 
wego wieku dziecięctwa, kiedy jej wolno było w za- 
woju przezroczystej gazy patrzeć na świat i pozwalać 
światu patrzeć na siebie, zanim jej wdzięki, jak świa
tło pod korcem, ukryć się mnsiały pod gęstym woa
lem.

Pomimo mahometańskiego wyznania, wspomniane 
powyżej cyganki odstępują od przepisów i zwyczaju, 
nie zakrywają twarzy a raczej z pewnego rodzaju ko- 
kieterją właściwą wszystkim kobietom w ludzkości, 
na mniej lub więcej wybitny sposób — zakrywają ją 
tylko do połowy. I to zastępuje im wachlarz, którym 
damy cywilizowanego zachodu tak dowcipnie i zrę
cznie posługiwać się umieją.

Aksamitny gorset, uwydatniający często zgrabną 
kibić, przyczyniałby się do nadania ponętnego uroku 
kształtom, gdyby tylko częściej z poza gorsetu czy
ściejsza bielizna wystawała.

Żydówki podzielają zwyczaje turczynek wychodząc 
na ulicę; ubierają się skromnie w długie wiśniowego 
koloru suknie, głowę nakrywają białym welonem 
spadającym do kolan, ale twarz odsłonięta pozwala 
podziwiać kształtne rysy i oczy ciemne, ogniste, pod 
długą czarną rzęsą palące się spojrzeniami.

Bi

W domu natomiast stroją się wystawnie i malowni
czo w kostjumy bogato złotem przetykane, z grecka 
krojone, w krucze włosy wtykają złote cekiny, dya- 
demy nad czołem, zausznice i naszyjniki i tak bły
szczące wdziękiem i klejnotami siadają co sobota 
u zakratowanych okien domu na podziw przecho
dniów.

Greczynki znowuż do połowy tylko zatrzymały 
strój wschodni, na głowie ndszą fez czerwony, resztę 
zaś ubrania według europejskiej .mody; lubują się 
w ciężkich materjach jedwabnych.

Ten różnobarwny tłum zachwyca mieszkańca za
chodu i w ulicach tureckiego miasta sprawia mu mnó
stwo zajmujących niespodzianek, a aby się jemu na
patrzeć nie potrzeba nawet zbyt wcześnie wychodzić 
na publiczne place. Orjentalczyk lubi się wywcza- 
sować i sypia długo, dla tego to np. w Sarajewie do 
godziny 9-ej rano niema prawie żadnego ruchu wr u- 
licacb; dopiero ku południowi ożywia się miasto i 
nabiera swej właściwej fizjonomji.

Około szóstej handel ustaje, sklepy zamykają się, 
gwar cichnie; w ogóle ruch przemysło wo-targowy 
w miastach mięszanej ludności objawia się w całej 
pełni tylko cztery razy w tygodniu, gdyż turcy obcho
dzą piątek, żydzi sobotę, katolicy niedzielę, jako dzień 
odpoczynku i wtedy zawieszają kolejno swoje intere
su i zajęcia. “ Pr.

4^
JÓZEF MIANOWSKI

Nauka straciła jednego z poważnych pracowników, 
kraj zacnego obywatela, który zajmując przez długi 
czas trudne acz zaszczytne stanowisko, potrafił zje-r 
duać sobie na niem szacunek ogólny i serdeczną 
wdzięczność tych, których dobro i pożytek obrał za 
cel główny prac swoich i starań.

Były rektor szkoły głównej warszawskiej, doktor 
medycyny, Józef Mianowski oddał ducha Bogu w willi 
swojej pod Ankoną we Włoszech.

Mianowski urodził się w r. 1804.
Jako dwudziestoczteroletniego młodzieńca po uzy

skaniu stopnia doktora na uniwersytecie wileńskim 
widzimy go pełniącym obowiązki‘adjunkta kliniki 
w tymże uniwersytecie, zajmującego zarazem katedrę 
fizjologji.

I srało się tym sposobem, że ludzie równego pra
wie wieku z Mianowskim mogli się tytułować jego 
uczniami, na czem nic szacunek dla profesora nie ti a- 
cił, bo przy Wysokiem naukowem wykształceniu, w po
stępowaniu i obejściu się z ludźmi młodego uczonego 
wczesna rozwinęła się powaga

Powagę tę, połączoną z wfielką dobrodusznością, u- 
przejmością niczem niezakłóconą i umiejętnem jedna
niem sobie serc tych, którzy z nim bliższe lub dalsze 
zawiadywali stosunki, Mianowski do końca życia za
chował.

Po zamknięciu uniwersytetu wileńskiego Mianowski 
przeniesiony do Petersburga, jako profesor zwyczajny 
tamecznej akademji medyko-chirurgicznej i dyrektor 
kliniki położniczej, uzyskał wprędce bardzo rozległy 
praktykę, która w krótkim czasie dozwoliła mu zając 
jedno z pierwszych miejsc pomiędzy lekarzami pe- 
tersburskimi największem cieszącymi się uznaniem.

Akadem ja medyczna w Berlinie zaprosiła go na swo
jego korespondenta a zarazem policzony został do 
grona członków towarzystwa chemicznych i fizycz
nych nank w Paryżu.

W roku 1863 mianowany został rektorem szkoły 
głównej w Warszawie, oraz opiekunem prezydujący® 
w radzie szczegółowej opiekuńczej szpitala Dzieciąt
ka Jezus.

Obowiązki te sprawował do roku 1869.
Zdolniejsze i kompetentniejsze od.mojego pióro 

skreśli wkrótce szereg zasług, jakie Mianowski poło
żył na tern poważne® i wpływowem stanowisku, ma
my bowiem przyobiecany życiorys nieboszczyka przez 
jednego z jego towarzyszów pracy.

Jakie jednak wspomnienie Mianowski pozostawił 
pomiędzy młodzieżą, nad którą przez sześć lat zwierz
chnictwo sprawował, niech zaświadczy list, który przed 
chwilą otrzymaliśmy od jednego z jego byłych ucz
niów, pracującego dziś z korzyścią na polu literatury 
i publicystyki.

List ten,który drukujemy przy końcu tego krótkie
go wspomnienia, znajdzie, spodziewamy się, sympa
tyczne echo w sercach tych wszystkich, którzy za
chowali wdzięczną pamięć dla zwierzchnika, będące
go zarazem ojcem i przyjacielem młodzieży, która po
zostawała pod jego kierunkiem.

Nie próżnym tylko dźwiękiem są te wyrazy, żyje 
bowiem pomiędzy nami bardzo wielu takich, którzy 
czcigodnemu rektorowi niemało zawdzięczają.

Słowem i czynem był on zawsże gotów zastawiać 
się za każdego z poruczonych jego opiece, a w naj
trudniejszych okolicznościach umiał postępować tak, 
że odpowiedzialnością swoją chroniąc i podpierając 
nie jednego, pomagał mu zarazem do należytego po
kierowania się na użytecznego członka społeczeństwa.

Szkoła główna pod kierownictwem Mianowskiego 
piękne w rocznikach tutejszych naukowych pozosta; 
wiła wspomnienie. Ale silniejszemi jeszcze węzłami 
z jej wychowańcami złączyła się pamięć ś. p. rektora, 
którego czynne poparcie publiczne czy osobiste za
wsze stawało na zawołanie tych co gó potrzebować 
mogli. I więcej może jeszcze cichych aniżeli ogólnie 
znanych zasług mężowi temu policzyćby można.

Są ludzie, którym stawiają posągi, utrwalając jo 
głośnem wyliczeniem czynów dla ogółu łożonych-

Mianowski trwalszy sobie posąg w sercach tego ogó
łu zbudował, a pamięć o nim na długo nie wygaśnie 
u tych, którzy albo sami z nim bliższe mieli stosunki, 
albo też zdaleka tylko patrzyli na jego tak użyteczną 
a tak donośną w dobrych skutkach dla rozwoju kilku 
pokoleń działalność.

Art. nad. Szanowny redaktorzel
Pośród tych wszystkich, co w niedawnej przeszło-

Winili II •<<

Z PAWHĘTIHKOW PLOTKARZA.
OBRAZKI Z ŻYCIA

Autora starega Iwscnńaita/
Serja nowa,

- (Oiąg dalszy.—Zobaczyć nr. 6>
— Wiec i dzienników panowie tu nie made?
— Mamy we trzech jedną gazetę, ot i sąsiad dele

gat jest do spółki, ale nim przyjdzie do mnie, to panie 
dobrodzieju już tak podarta, że nic nie można wyczy
tać... Kobiety tam mają jakieś z powieściami i mo
dami, a ja przyznam się panu, tych romansów nie lu
bię... Numa poszła za Pompiljusza i basta... Więc 
jakież to wasze stowarzyszenie?

‘— Zakładamy we Lwowie, i jużeśmy zorganizowali 
Towarzystwo zewnętrznego i wewnętrznego domowe
go przemysłu...

— A za pozwoleniem, słyszałem, jak raz słyszałem 
o tym domowym przemyśle. Nie pamiętam, kto mi to 
mówił, zdaje się, że doktor, że będziecie garnki lepić, 
rózgi sadzie... coś jakieś szkoły, koszyki i fnńe hi* 
storjft... Szanowny panie, ależ to podobno niucha ta
baki nie warte...

— Wiesz Kosłusiu — odzywa się, śmiejąc Wtor- 
kiewicz — te rózgi to możeby się i na co przydały... 
bo od czasu jak. ich zabrakło do szkół, to chłopaki 
tylko ha wisusów wyrastają... Ale szanowny sąsie- | 

dzie to nie to... pan Jan czytał mi statut... i prospekt i 
na pismo perjodyczne. Oni ci mości dobrodzieju be- I 
dą korzystać ze wszystkiego, co w gospodarstwie na 
nic idzie...

Przy tych słowach pan Jan, wydobywszy z walizki 
plik zadrukowanych papierów, odczytał dwadzieścia 
ośm paragrafów ustawy nowego towarzystwa, na któ
rą zgodziło się już siedmdziesiąt dwóch obywateli 
wiejskich, złożywszy na ręce delegata po pięćdziesiąt 
reńskich wkładki, a co do nowego pisma, które bę
dzie nosić tytuł Irąta, takowe ma już dwustu prenu
meratorów.

— Ja panie sąsiedzie podpisałem się na dwie akcje— 
jak Boga kocham na dwie — mówi Wtorkiewicz— 
Fabrykę pieczarek zakładam; wyrachował mi pan Jan, 
że funt nawozu wypadnie mi na pięćdziesiąt krajca- 
rów z czemś i jeszcze go na pole wywiozą... Na zimę 
mości dobrodzieju zaprowadzam fabrykę dywanów... 
a wszystkie gałgany, skorupy, rogi, papierki i wióry 
nawet już się składa do skrzynek, to net pójdzie za 
granicę...

Tu pan Jan uznał właściwem w obec wahającego 
się Kostusia rozwinąć w szczegółach wszystkie plany 
nowego towarzystwa. Stając przy stole jakby na j 
trybunie, & rękami chwytając się krawędzi — zabrał < 
głos w następujące słowa:

— Panowie, oto są nasze relacje z domami zagra- 
nicznemi, z któremi weszliśmy w stosunki: we Francji 
mamy dom braci Bardet et Compagnie, kapitał zakła
dowy dwa miljony franków...

— A co on kupuje?
— Wszystko: skórki cielęce, szampiony, drzewo, 

zżynki papierowe, zboże... ćó pan chce... Dalej w An<- 
glji mamy — rozpowiada z entuzjazmem — dom‘ton [

a ten, następnie w Szkocji, Irlandji, Niemczech, Wło
szech; potem w Ameryce, w Indjach a nawet w M»' 
dagaskarze... Panowie, siejąc i młócąc same tylk0 
zboże nic nie zrobicie; potrzeba.wziąć się do przemy' 
siu i wyzyskać wszystko, co dziś się marnuje, a za co 
grube pieniądze będą—

— Po całym kraju—ciągnął dalej pan Jan Tenczyń- 
ski— rozrzucimy agencje; mówiłem już o tem z mini
strem handlu; powiedział: PanieTenczyński i owszem 
rząd przyjdzie z pomocą, Galicja tego potrzebuje, to 
kraj zacofany.— Macie tam przyrodzone bogactwa, a 
o nich nie wiecie, zmiłuj się, rozbudź ich, panie Ten
czyński.... Rozpytywał mię potem o amerykańskie 
kopalnie nafty, a gdy mu powiedziałem, że tam ropa 
sama rurami idzie do dystylarni, to się za głowę 
wziął—

—• Jakto laskawco?— przerywa Kostuś.
•— Poprowadzone są rury pod ziemią z kopalni 0 

mil kilkadziesiąt aż do portu lub stacji kolei... pan 
dobrodziej nalewasz przez lej, a nafta płynie sobie sa
ma odrazu na okręt albo do wagonu, i transport nic 
nie kosztuje i beczek nie potrzeba—

— A niechże ich kaczki zdepczą, co to za mądry
naród, panie dobrodzieju! To ja z Sobkowa tak sam1* 
zrobię do kólei. ■ .

— U sąsiada— rzecze na to delegat— to może 
nie będzie," bo to góry- ,

— Dzieciństwo, co dziś góry znaczą wobec prż®' 
mysłu!— odpiera, uśmiechając się z litością Tenezyw 
ski. — Gór niema, bo zakłada się świder i w pnto 
godzin góra dwch przewiercona jak cybuch!

(Dałszy ńąg nastąpi.)
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WIZNA WIADOMOŚĆ i

Pouzebne są

Potrzebne są

Potrze bną jest

Potrzebne są

ko

Potrzebie są

Ugrz®^“ł jest do szycia bielizny na maszynie. 
, ' .Sienna, dom Flinkiera Nr 6a, mieszka- 
a lo. —572—1—3

do 
Kr

pojadająca patent z Instytutu Muzycznego, 
pragnie udzielać lekcy.) m-.izyki na godzi
ny.—-Ulica Twarda Nr 36, mieszkania 1.

 —540—1—3

znająca się na wiejskiem gospodarstwie, zyezjr 
Fobie obją,ć obowiązek gospodyni, w blizkósci 
Warszawy lub. też w. Warszawie za sklepo
wą.—Wiadomość: ulica Aleksandria Nr 8, dom 
Płockiego, mieszkania Nr 15. —570—1—2

krawiecczyzny damskiej. — Ulica Nalewki 
13 nowy. A. Kucharzewska.

Na prowincji i w Cesarstwie;
Rocznie rs. 4.
Półrocznie rs. 2. 
Kwartalnie rs. 1.

i w drugim kwartale to jest od

do krawiccczyzny podręczne. — Ulica Śliska
Nr 20. -525-1—2

Potrzebny jest zaraz
BUCHMLlŁTEIt,

korrespondent, obeznany dokładnie z buehhal- 
terją podwójną i nićńlieckim językiem, mogą
cy samodzielnie prowadzić rachunkowość dość 
znacznego interesu przemysłowo-handlowego. 
Wiadomość w- Redakcji pod lit B. M.—Wy
magane są refeieneje, na które jednocześnie 
powołać się, nąleiy. —498—1—6 

Tycia bielizny. — Wiadomość w fabryce 
’lerzy i mankietów, ulica Przejazd Nr 0.

... PANNYumiejące wprawnie szyć na maszynie, oraz 
Pop ręcz tie, znajdą miejsce, zaraz. —Krakow- 
skie-prxeamin^je Nr 38, wprost Saskiego pla- 
21. mieszkania Nr 21. —556—1—3

dla posiadaczy przedmiotów sztuki i starożytności.

PP. WERTHEIMER,
154 New Bond Street, w LONDYNIE,

Antykwarjnsze Dworu Angielskiego, przybywają, w dniu 11 b. m. do War
szawy, zamieszkiwać będą jak zwykle w Hotelu Europejskim i pozostaną tu 

do duia 15-go b. m.« • -'fał aa* iwa _ 3>2 _

Od 1-go Października 1878 r. wychodzi w Poznaniu

TYGODNIK POWIEŚCI
co sobotę, w objętości 1 do /t . tłómaezono. Pozyskaw- 

Pismo to zamieszcza znakomite i cenne powieści, oiyg aczy tuszymy sobie, iż odpo- 
szy sobie znakomitych naszych pisarzy, oraz wyborowy aotvchcz s numerach j -
wiemy wymaganiom Szanownych Czytelników naszych. y rret. Brctu-Ilarte Za
mieszczone są powieści T. T. Jeża Koleje zycia.-Maicon K »™?e;skiego)j Jnkób de 
iat (z angielskiego), P. Gynlai Fanaiętmki lomeoja Obecnie zamieszczamy
Trevannes (z Iranenzkiego,Turgeniew Males Adel (z losyjswh

E W. Pierce „Na obu półkulach,“
M. Jokai „Dwórożny człowiek,(z węgierSK g )

Cena w Warszawie:
Rocznie rs. 3.
Półrocznie rs. 1 kop. 50. 
Kwartalnie kop. 75.
Kwartał pierwszy wyczerpany. Nowi prenumeratbrowte 

Igo Stycznia 1879 r. otrzymają początki powieści bezpłatnie. „..„a 5 (Ja, W ‘rs**
Skład fflówny w księgarui <x. Senne

N. KAMIEŃSKI i Spółka w Poznaniu. s

zdatne do szycia, potrzebne są do Magazynu 
mód i strojów damskich Mar ji.—Świętokrzyzka 
Nr 13, naprzeciw Włodzimierskiej.

-532—1-3

u' *‘e»yznv ^Cz°T i do nauki, do szycia kra
jany gJlUlica Graniczna Nr 969, dom 
ja.n>0 nm<r» P!$tr*0 od frontu.—
no Dautt • * pomieszczenie Pannv 
---------- Prowin.rf, —482—1—3

143 —.529 —

WPANIEN" 
uzdatnionych w krawiecczyznio, jako i po

dręcznych, poszukuje
Skład Ub.orów Damskich 

Ferdynanda Cara, 
ulica Miodowa Nr 15.

______________________ —530—1—3 
Potrzebne są Uczennice,

na dogodnych warunkach i podręczne do fa
bryki kwiatów.—Królewska Nr 41, drugie p'ę- 
tro, w lewej oficynie.—Tamże jest znaczny wy
bór kwiatów i girland ślubnych.
___________ .-527—1—3

ciad9bAvmzener3dapJ%’ do
Xa hr p ff'-spodarstwie.—Wiado

mość.. ulica hr. Berga, Polski Skład Nici; od 
godziny 10 rano do 3 po południu

—541—1—3

---------- -  —---

DOMINA 
materjalne, gustownie przybrane do wynajęcia, od rs. 3

POLECA

SKŁAD UBIORÓW DAMSKICH

FERDYNANDA CARA
ULICA MIODOWA Nr 15.

Do tegoż Składu potrzebną jest uzdatniona Panną do kroją.

Potrzebną |o«t

KUCHARKA,
nie bardzo młoda, wieku około lat 40, tylko 
do kuchni, pensji rubli 12 na kwartał.—Plac 
Warecki Nr 14. mieszkania 9. —522—1—1

Potrzebny jest zaraz

do Księgarni i Składu Obrazów Altenberga 
i Robńschka, Krakowsko-Przedmieście Nr 41. 
Ukończenie kilku klasa jest pożądane.—Bliższe 
szczegóły na miejscu. —513—1—1

MAMKA
młoda, ze świeżym i zdrowym pokarmem, jest 
u akuszerki przy ulicy Śliskiej pod Nrem 31.

—538—1—1

MAMKI
młode i zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar
mem, bez długu, są u akuszerki Łazoskięj, 
przy ulicy Pańskiej Nr domu 25. —561—1—2

Kantor K. Schechter, Marjsńska Nr 5, 
zawiadamia, że w tym roku tędzie miał na 
składzie wyłącznie

Portland Cement Angielski
Ceny bardzo umiarkowane. 

________________ —542—1—6
K. Schechter, eżarjanska Nrb, otrzy

mał znaczny transport różnego gntunku

SZPAGATU.
Tamże sprzedają się płótno zagraniczne 

i guziki do rękaw czek.
—541—1—6

MAGLE 
angielskie do sprzedania.—Uiiea Pcdwa 
12 i mieszkania 12. —536—1—1

prawie nowe, podbite futrem, do sprzedania 
za rs. 50.—Ulica Nowogrodzka Nr 14 domu, 
mieszkania 9. —535—1—3

DYSTRYBUCJA,
w dobrym punkcie położona, jest do sprzeda
nia zaraz, z powodu wyjazdu.—Łaskawe ofer
ty składać należy pod lit. B. M. 900, w agen
turze ogłoszeń.—Senatorska Nr 22.K Z O 4- O

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania

zdatna do miasta i drogi, c atrzona fordeklem. 
Wiadomość na Pradze, około rogatki Peter
sburskiej, w domu Nr 530, u oficera.

-5 8-1—2
Do sprzedania zupełnie nowa,

ŁADNA SALOPA, 
tumakami podbita, czarnym atłasem kryta, za 
pół ceny kosztu.—Wiadomość: ulica Chmielna 
Nr 48- mieszkania 3; obejrzeć można od godz. 
11 z rana do godz. 2 po południa. 

—524—1—3
Do sprzedanie:

Salopa tumakowa atłasem liońskim kryta; 
kołnierz tnmakowv, duży; paleto aksami
tne na wacie, nowe; szal francuzki; serweta 
na duży stół, koronkowa; taca platerowana, 
Frageta i inno rzeczy. — Wiadomość: uiiea 
Śliska Nr 4, w podwz.zu na dole; od godziny 
10 rano do 5 po południu. —520—1—3

Sprzedaż Lasu.
We Środę, dnia 10 (22) Stycznia 1879 roku, 
o godzinie 11 z rana, w lasach Donacyjnyeh 
Wyszków, powiatu Pułtuskiego, będzie sprze
dawane z wolnej ręki, podług planu le ne^o, 
różnego rodzaju drzewo. — 0 szczegółowe wa
runki sprzedaży można dowiedzieć sie zawcza
su u zarządzającego, temi lasami, w osadzie 
leśnej „Dombrowa.1* — 51_g

Rubli 2,000, 
są do wypożyczenia n . procent umiarkowaey, 
na dom w Warszawie, na 1-szy numer hypo- 
teki, lub zaraz po Towarzystwie. — Pragnący 
przyjąć te pożyczkę, raczy zostawić adres 
w Kantorze Kurjera Warsz. pod lit. Z. 20.

. —517—1—2

mogą.znaleźć za nader umiarkowaną opłatę 
stancję ciepłą i suchą, ze stołem i usłuora ni’i7tr __ 1— XT- <V> • ?

Jest do wynajęcia zaraz

z opałem, dla osoby płci żeńskiej, oraz meble 
mahoniowe, rzeźbione; lustro i szkło do sprae- 
dania.—Uiiea Marjańska Nr 21>, mieszkania 9, 
piętro drugie._________  —314—2—2

Pokój z meblami,
1 lub 2, do najęcia ze wszystkiemi wygodami. 
Chmielna Nr 33, l-sze piętro, drzwi Nr 3.

Student Uniwersytetu,
życzy udzielać na godziny korrepetyeji i przed
miotów gimnazjalnego kursu, głównie zas z ła
ciny i ruskiego.—Adresować do Kiosku, vis- 
d-vis Wiedeńskiego banholu, na rogu Jerozo
limskiej, pod literami A. B. —188—3—3

Potrzebny jest zaraz

Korrepetytor 
miejscowy z konwersacją niemiecką. Zajęcie 
w godzinach w ieezoruycti.—Adresy uprasza się 
zostawiać w Redakcji Kurjera Warszawskie
go pod lit. L. K. 10. 3—3—12—

Tokarz i Ślusarz
młody człowiek, posiadający świadectwo z u- 
kończonej praktyki, pragnie umieścić się w ja
kiej znacznej fabryce Ino zakładzie mechanicz
nym od 1-go stycznia r. p. — Łaskawe olerty 
uprasza się składać do redakcji Kurjera War
szawskiego pod lit. F. K. 3—3—23565—

na 1-m lub na 2-m piętrze, obszerny, wysoM, 
o dwóch oknach od południa, dająeemi wi
dok na alee lub obszerne ogrody, bez 
mebli, ze wspólnym przedpokojem.—Uprasza sio 
adresować: Panu A. J. K — Chmielna Nr 40. 
mieszkania 17. —38—2—3

małoletnich, jest do umieszczenia na hypote- 
kę.—Wiadomość: Senatorska Nr 2, dom pana 
Bujno, Nr 1 mieszkania. —516—1—3

Z powodu interesów familijnych, jest da 
sprzedania

SKLEP ROZMAITOŚCI,
na przystępnych warunkach, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej, wprost Rzymskiego hotelu Nr 14.

Bile do bilardu,
do sprzedania u N. M. Folmana.—Ulica Gęsia 
Nr 10.__________________ —502—1—3

Do sprzedania:
Waga deeymalna, bufet kupiecki z szufladami 
i szafa rozbierana, 7 łokei dłiga, a 4 wyso
ka, wszystko w dobrym stanie, za przystępną 
cenę.—Furmańska Nr 9. —322—2—3

ze wsi, 18-letni, syn przyzwoitych i zacnych 
rodziców, znający jeżyki: polski, ruski i iran- 
cuzki, oraz wyzwolenie na czeladnika kra
wieckiego, pragnie ulokować się w którjm 
z większych Magazynów, pod bardzo przystę- 
pnemi warunkami.—Interesowani raczą adresy 
swe zostawię w Redakcji Kurjera Warszaw
skiego pod literami F. G. H. —480—1—7

Student Uniwersytetu, 
życzv udzielać lekcje lub korrepetyeie.—Chmiel
na Nr 9, mieszkania 5. —-4322—5—6

PIANISTKA,
najnowsze tańce dobrze grająca, przyjmuje za
mówienia na wieczory tańcujące.— Wiadomość; 
Krakowskie-Przedmieśeie, Resursa Obywatel
ska, w sklepie norymberskim pod filarami.

—24461—3—3

Student matematyk,
udziela lekcje.—Pawia Nr 2, mieszkania 5. 

_______________________ —565—1—4
Wykształcona Osoba,

młoda, Szlązaczka,poszukuje miejsca wmieście, 
do zarządu gospodarstwem domowem u wdow
ca, lub" starszego pana. — Oferty upraszam 
Składać w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. N. N. 20. —497—1—3 



8

Koleje Żelazne.

40 w
1 35 p.

12 55 p. | 10 25 r

9
2
8

9
4
6

50 w,
55 p.
20 r.

14 w
51 r

9
9

58 p.
55 r.

45 w.
45 p.
40 r.

20 r.

4ow.

6 15 r.
2 35 p.
L 45 w.

Odchodzą 
cod. min.' 

7 5r.
11 15 r. 
t 20w.

W arsg.-Wiedeń.
Kurierski 2 klasowy 
Osobowy 4 klasy 
Osobowy 3 klasy.

W arsz^Hydgcska.
Osobowy 4 klasy
Kurjer 2 klasy
Osobowy 3 klasy

Wan-Terespolska.
.Pocztowy 3 klasy
Kurjer 2 klasy

W ar^-Peiersburska.
Osobowy 2 klasy 

‘Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

Przychodzą 
godz. min.
' 8 "

5
9

1 36 p. I 3
10 40 w. I 5

11 23 r. I 6
3 45 p. I

10 23 r. I
5 53 w. I

, 10 33 w I
Nadwiślańska do MJatry.

Tow.-osobowy 7 6 r. I
Pocztowy f 30 w.|

Nadwiślańska do Kowle. 
.Pocztowy
Tow.-Osobowy

Obwodowa.
Z dworca Wiedeńs.

Stancja dla Uczniów
■n Nauczyciela gimnazjum.—Ulica Złota Nr 13a, 
mieszkania 16. —153—3—3

W spólnik,
z kapitałem rs. £0,000, poszukuje interesu 
przemysłowego pewnego, którym obciąłby za
razem, administrować, mając wszelkie pótemu 
kwańSkacje.—Adresy prostę składać w Kio- 
szu na:Zielonym placu pod lit. P. T.

—191—3—3

Mogą być przyjęci

na Stancję Uczniowie
Szkół rządowych i prywatnych. Wiadomość 
Marjańska Nr 2b, mieszkania 4. 3—3—117— 

Zakład Kantowy
dla przygotowania do egzaminu wol- 
no-wstębujacych do wojska na pra

wach trzeciego rzędu.
Zapis na drugie półrocze roku szkolnego 

1878& odbywa się codziennie prócz Świąt 
■w Kancelaiji Zakładu przy ulicy Leszno 
Kr 25, drugie piętro od frontu, od godziny 
5—tej do 7-mej po południu. — Przyjmują się 
pensionarze i przychodni. 4—6—23*03—

Człowiek młody,
pracujący od lat 12 w jednym interesie en 
gross, uzdolniony w prowadzeniu ksiąg han- 
dLżwych i korespondencji, oraz czynnościach 
cęmptoirowych, władający językiem polskim, 
niemieckim i franeuzkim, poszukuje odpowie
dniej posady.—Łaskawe listy adresować prosi: 
W.F. 30, poste restante Kraków.
_______________________ —357—2—6

Uczeń do Apteki, 
potrzebny jest w Warszawie. Wiadomość 
w Składzie Materjałó w Aptecznych Spiessa, 
Plac Teatralny. 2—3 — 306 —

Za rs. 5 miesięcznie
bardzo wygodne pomieszczenie dla panienki 
przyzwoitej, z fortepianem na żądanie, przy 
zacnej tamilji i za ir.ałem wynagrodzeniem, 
może być obiad i wszelkie wygody.—Wiado
mość: ulica Mokotowska Nr 16, na 3-m pię
trze od Irontu na prawo. 2—3—339—

ytyrnarska Nr 8, przygotował po cenie 
przystępnej, znaczny zapas butów zimowych, 
z wyborowego juchtu, zdatnych dla pp. Go
spodarzy i Myśliwych. —24194—6—12

Nr 10 ITKESs Nr 10 
przeszedłszy na innego właściciela, poleca się 
Swłhowmoj ’ Publiczności, taniością i wielkiem 
wyborem eleganckich ekwipaży.—23684—1— 

Ważne dla pp. Myśliwyehl 
Jest do sprzedania

Pies Wyżeł,
doorze ułożony do suchego i mokrego pola, 
■w trzeciem polu. Tamże jest do sprzedania XJutbc'fowka nowego systemu, z dwoma par 
bitw-. V iadomość na Kapitulnej Nr 3, od 9- Jo 11 rano i od 3 do 4 po południu.

 3—3—140—

Wdowa po Profossorze Uniwersy- 
tetu, mieszkając na prost pensji i 

w pobliżu innych zakładów naukowych, przyj
muje panienki na mieszkanie. Bliższa 
wiadomość w Redakcji Kur. Warsz. lub na 
uiicy Widok Nr 8, mieszkania 2, na prawo 
w bramie. 2 — 6 — 374 —

Suknia biała kaszmirowa
w zupełnie dobrym stanie,

jest do sprzedania za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość przy ulicy Zielnej Nr 7o, w lewej 
Oficynie na 3-ciem piętrze, numer mieszka- 
nia 18. 2-3 — 372 —

Nauczyciel
języka francuzkiego, przy warszawskich szko
łach rządowych, przyjmuje na stancję i przy
gotowuje do szkół na dogodnych warunkach.— 
Wiadomość w zakładzie Optyczno - Mecha
nicznym. — Ulica Wierzbowa, hotel angielski.

Sanki petersburskiej fabryki z far- 
Bi tuchem niedźwiedziowym na parę i je- 
la dnego konia.
ga Sanki zwyczajne używane.

Kareta na saniach rs. 150.
y Landa dwa nowoczesne.
pi Faetony dwa, do wsi i miasta.
gf Kocz poczwórny do miasta.
Si Koczobryk r poduszkami do drogi 
hb rs. 250.

Wolanty dwa.
|| Amerykan orvg’nalny.

ulica Królewska NrJ9.
m Fabryka Powozów
I W. ROMANOWSKI.

5—10 — 24277 —

TRZCINA
bardzo piękna, ze stawów Rudy pod Mary- 
montem. jest do sprzedania. Wiadomość na u- 
liey Wiejskiej Nr 16, mieszkania Nr 3.

2-3 — 288 —

Uczennica 6 kursu
Instytutu Muzycznego, poszukuje lekcji muzy
ki na godziny. — Nowy-Świat Nr 8, — stróż 
wskaże. —45—3—3

szopy nowe, wcale nieużywane, do sprzedania 
za rs. 60 — Wiadomość: Świętojerska Nr 12 
bez litery; w oficynie poprzecznej, pod Nrem 
2, na 3-m piętrze; rano do godz. 91/, i po po
łudniu od 3 do 5,—stróż wskaże. —304—2—3

Przyjmują się

i,W Do sprzedania 'W
dla braku zdrowia:

Skład Węgli z obszernym Placem wraz z ko
niem i wozem, oraz dwa Magle Wiedeńskie, 
do wzięcia z miejsca, po/edyńczo lub razem, 
za przystępną cenę.—Wiadomość na miejscu, 
przy ulicy Nowolipie Nr 2431, nowy 40.

2—3—299—

balowe i wieczorowe do roboty. — Tamże po
trzebne są Panny podręczne i do nauki.— 
Mariańska Nr 4, prawa oficyna, na dole.

—337—2—3

ALGIERKA
z ładnych szopów, do sprzedania.—Ulica Le
szno Nr 26, drugie piętro od frontu.

—319—2—3

Jest do sprzedania 

Fabryka Wód Mineralnych 
w dobrym stanie i miejscowości dobrze 
urządzona. O warunkach dowiedzieć się 
można w Fabryce Czekolady Rie- 
sei Piotrowskiego,

' Elektoralna Nr 19.
3-3 — 127 —

Kanarki z góry Harcu 
najpiękniejsze i najlepsze śpiewaki, naśladują
ce słowików. Są i takie, które śpiewają przy 
świetle wieczorem, — w wielkim wyborze, do 
sprzedania polecam, przybywszy z takowomi 
dopiero z zagranicy—z Wrocławia.

F. ASCHE.
Hotel Litewski, przy ulicy Nowo-Senatorskiej 

Nr 476c, lokalu Nr 10. —282—

W Drukami kuryera Warszauskteco.— Hlac Teatralny Nr 473 (nawy 5).

FORTEPIAN
o siedmiu oktawach, z labryki Kfalla i Zaj- 
dlera, mało używany, jest do sprzedania za 
umiarkowaną cenę.—Ulica Pańska Nr 2 domu, 
l-5zo piętro. Nr 4 mieszkania na drzwiach.

________________ -328-2-3
Na majątek ziemski, wartości 80,000 rs, na 

którym jest pożyczka T. K. Z. 19,090 rs., na 
pierwszy numer hipoteki, potrzebną jest 
pożyczka

Rs. 15,000
ra 8%. — Wiadomość u Anea adwokata, uli
ca Świętoierska Nr 12 . 2—2—375—

Ważne dla Gospodarzy.
Pofrzebny jest od 1-go Ljpea i*. b. LOKAL 
na Magazyn Mód, wraz z mieszkaniem obszer- 
nem, na dole lub na 1-m piętrze.—Bliższa wia
domość w Magazynie Mód N. Słąnka.

—326—2—2

Do sprzedania.
Okrycie dolmanowc, piękne, w połowie ceny 
kosztu za rs. 31 — robota Penkali; Szuba ry- 
psem czarnym kryta, na Jutrze, za rs. 25; 
Tualeta damska mahoniowa, prawne nowa, za 
rs. 50; kapa na łóżko, a rs. 9; wa> Podusz
ka na Kanapę i Palto syberynowe damskie. 
Wiadomość ulica Chmielna Nr 42, mieszka
nia Nr 2_______________2—2—345—

Są do sprzedania
AKWARELE

i olejne obrazy starożytne, oraz i kolekcja nu
mizmatów wraz z książkami i szatką.— Wia
domość przy ulicy Marszałkowskiej Nr 47, u 
stróża. 2—3—360—

KARETA 
eztero-osobowa, Faeton mały jednokonny 
Petersburskiej, roboty i Omnibus na 6 osób 
z ławeczkami w tyle, używane, dwa Ame
rykany i Sanki parokonne. Są do sprzeda
nia w fabryee A. Czarneckiego, ulica Orla 
Nr 10. 2—4—367—

I CERATY | 
@ w wyborowym gatunku na stoły, po- ® 
:sadzki, nieprzemakalne , powozowe ,

przezroczyste, oraz •

| SKÓRĘ
S AJIERIKOSKA | 

prawdziwą Croquett
® na pokrycie mebli w najrozmaitszych ® 
® kolorach, poleca ®g NAJTANIEJ f

OSTRTGI HOLSZTYŃSKIE 
i OSTEOZKIE,

O Skład Ohić PaniArnunrnhSkład Obść Paniprnwvrh&

|w

codziennie świeże, otrzymuje Handel Ant 
Stępkowskiego. Wierzbowa Nr 5.

37-0___________ — 17272 —

Żórawia Nr 22,
BOGUCKI 

sprzedaje siano po rs. 1 kop. 35 i słomę tar
ganą po 80 kop. cetnar z odstawą na miejsce, 
w partjach nie mniej jak 12 cetnarów. Wa
ga w Warszawie u W. Łapińskiego (Aleje 
Jerozolimskie) a więc kupujący osobiście przy 

wadze być może.______ —23916—6—9______

Sklep Wiktuałów
i Legumin, jest do sprzedania pod bardzo 
korzystnemi warunkami, każdego ezasu, przy 
ulicy Solnej pod Nrem 8 nowym. —168—3—3 

Gorsety damskie Paryskie, 
nadeszły z zagranicy do Magazynu p.J. Kacz
kowskiej. — Ulica Marszałkowska Nr 38, mie- 
szkania 2 —248—2—6 

Dla panny lub wdowy, zaraz do odstąpienia

DYSTRYBUCJA
z eleganckiem nrządzeniem, egzystująca od lat 
kilku.—Wiaiomośc na miejscu. Szpitalna Nr2. 
______________________-24462-3—3

Algierka elkowa, 
dostatnia, cena 400 rs.—Ulica Zło‘a Nr 4, u 
gospodarza. —24380—5—6

AKUSZERKA P. MEDAŁIS. 
przyj m ni o w każdej chwili przyjezdne i tu
tejsze Osoby, życzące sobie odbyć, słabość.— 
W osobnym pokoju za opłatą od rs. 15, 
w wspólnym mniej.—Ulica Kapitulna Nr 3, 
pierwsze piętro. —348—2—3 ,

Są do wynajęcia poiedyńczo 

Dwa Pokoje, 
z komfortem umeblowano, za umiarkowaną 
cenę, dla osób płci żeńskiej. — Widok Nr 14, 
mieszkania 8. • —379—2—3

kawalerski, umeblowany, do wynajęcia w każ
dej chwili, Wareeka Nr 7 mieszkania 42,pier 
wsze piętro. -3—3 — 69'—

Zaraz jest do wynajęcia

przy bezdzietnej wdowie, dla osoby przyzwoi
tej, zaraz do wynajęcia.—Wiadomość u stróża. 

—163—3—3

umeblowany, z osobnem wchodem, opałem, 
z usługą i samowarem. — Ulica Bagno Nr 1, 
wprost Swiętokrzyzkiei.—Wiadomość w szkole, 
w oficynie, na 1-m piętrze. —15.0—3—4

Są do wynajęcia zaraz

2 SKLEPY, 
jeden dotąd zajmowany na pieczywo—Wiado
mość w Alejaeh Jerozolimskich Nr 17 r.owy, 
w domu W. Nowosielskiej. —186—3—3

kompletnie umeblowany, złożony z salonu, ga
binetu, sypialni, przedpokoju i schowanka, jest 
zaraz do wynajęcia—Wiadomość: ulica Nie
cała Nr 2, mieszkania 9. —121—3 3

Pokój umeblowany, 
suchy, widny i ciepły, z opałem, do najęc- 
każdege czasu.—Róg Marszałkowskiej i Chmielą 
nej Nr 28. —203—3-3

Z powodu wyjazdu do odstąpienia

MIESZKANIE 
składające s‘ę z frzeeh pokoi, przedpokoju i 
kuehni. na 2-m piętrze od Irontu; odstępuje 
się rubli 20; może być » meblami.—Ulica Wib 
cza Ńr 22, mieszka nia 4. —224—3-—3
Złote Pote bounbeur bez żadnych ozdób 
zginęło w dniu 6 b. m. Łaskawy znalazca ze- 
cnee zwrócić takowe do Warszawskiej Agen
tury Ogłoszeń. (Senatorska Nr 22), a otrzyma 

negrody rs. 3.
Nadmienia mę, żo jest to pamiątka dla oso

by. która zgubiła. 2—3 — 287 —
•n^ET P»ęć dużych Pokoi z których

Salon o 3 oknach, korytarz, przed
pokój, kuchnia na dole ciejde, suche oćf fron
tu. są do najęcia przy uHcy Szpitalnej Ńr 10, 
mieszkania Nr 1, za pomierną cenę od Nowe
go Roku.

2. Dwa Pokoje obszerne na 2-giem pię
trze na rogu S-to-Krzyzkiej i Mazowiec fciej, 
w domu hr. Ostrowskiego, są do oznajęeia za
raz. Wiadomość pówziąść można przy ulicy 
Szpitalnej Nr 10, m,eszkania Nr 1.

2-3 — 382 —

Zgubiono 3-go Stycznia r. b., w drodze od 
Hotelu Maringe do Banhofu Więdeńskiego

Kołnierz damski 
sobolowy, ktoby takowy znalazł otrzyma na
grody rs. 10, w pomieszkaniu D-ra Jodko, 
ulica Marszałkowska Nr <7. 2—3—358—

Wczoraj wieczorem, zginął

biały, z czaniemi łatami.—Ktoby go odprowa
dził, lub doniósł gdzie się znajduje, do Maga
zynu bławatnego, ulica Senatorska Nr 4, otrzy- 
ma stosowną nagrodę, —395—2—3

Ao3BQjeno Uensypoto Bapmana 29 TeKaópa (10 Hnnapui 1878/9 r.
Redaktor Wacław bzymanowskb—'Wydawca Gustaw Gebethner,
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